


Po której nie mogę stąpać. 
I jest tylko jeden szczebel pod moimi stopami, 
Na którym nie mogę stać. 

Spadam głową w dół, 
W zawrotną przepaść nicości. 
A ze mną spadają: 
Drapieżny pies mego wroga, 
Jaskiniowcy i drabina, 
Gwiazdy o złych oczach, 
Czerwony pas gasnącego dnia 
I białe, puszyste pisklęta bocianie 
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ANKIETA 

Za późno urodzony 
Na planecie starej 
Pozbawiony tarczy 
Miecza oraz konia 
Nie mogły mnie ucieszyć 
Kasety video 
Ani trans luksusowy 
W powietrznym tunelu 
Ciepła zieleń 
Soczystej trawy 
Obłok liści 
W koronach starych dębów 
Ukryty na nowo 
Mogę tylko powracać 
Zanadto zmęczony 
Przetwarzaniem pamięci 
W traktat o wieczności 
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